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„« Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, min 4 
Z. powodu 'mianćj przez 
zwyczajnym tajnym konsystorzu Kardynałów 
d, 10, Grudnia r. z. i $rodkow względem Ar- 
„cybiekupa kolońskiego użytych tyczącćj się al- 
_lokucyi, Ministër spraw duchownych i td 
(Baron Altenstein, następujące do Naczelnego 
Prezesa prowincyi nadreńsk:ćj, Pana Bodel- 
schwing ,Velmede, wydał pismo s 3 i 
„Podczas kiedy JW Pan równie jak' ja sam 
dalszego rozwijania się stosunków kościelnych 
w Archidyecezyi kolońskićj po uczymionych 
katedrze papiezkićj doniesieniach o zasuspen= 
dowaniu Arcybiskupa kolońskiego w urzędo- 
*wapiu jego i o złożonym przez kapitułę me- 
tropolitaloą sprawozdaniu, względem przyję: 
cia admintstracyi kościelnćj, z zupełńćm zau- 
faniem w mądrości stolicy papiezkićj wygląda 
łeś, wzbudziło to żapewne w najwyższym sto- 
pniu zadziwienie pańskie, Że J. Świątobliwość, 
Papież, nie doczekawszy się owych doniesień 
i sprawozdania kapituły metropolitalnćj, już 
dn, 10. z. m, na tajnym konsystorzu Kardynae 
łów miał mowę dotyczącą się wypadków ko- 
„dońskich, ogłoszoną następnie drukiem. Jak- 
Żeż można było, pytamy się, 2 zmąconego 
źródła wiadomo 
wisty stan wypadku» 


Fir 
Ojca 


ktoremu wiele barwę 


ści prywatnych i gazet, rzeczy-" 


GO 


Wannowski. 


SKILE 
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Kera i Spółki. — "Redaktor: 


dnia 16. Stycznia 1838. 


i charakter mu nadających okoliczności towa- 

rzyszyło, chcieć poznać, nie doczekawszy 8IĘ 
„ scale sprostowania albo potwierdzenia z IRS 
i pełne światło nad tą sprawą rozszerzyć siĘ 
może? Jakżeż takie rzeczy rozważanie górę 
wziąć mogło nad uczuciem; jakżeż mogło ono 
uczucie to spowodować do użycia takiego ro- 
dzaju tłumaczenia się, który nie podobny do 
głosu zażalenia, wyrzuty czyni i obwinia rządy 
ktoremu dwor rzytneki już w przeszłym wieku, 
mianowicie zaś od 1814. r. wielkie okazywał 
zaufanie, i ktore aż do ostatnich czasow obja= 
wiał, Chętnie szukalibyśmy przyczyny. obu= 
rzenia w samych tylko skutkach zadziwieniay 
sprawionego przez wiadomość © prostém fak- 
tum zawieszenia Arcybiskupa kolońskiego 
w jego urzędowaciu, gdybyśmy, z układów 
zdworem rzymskim zawiązanych nie byli prze» 
‘konani; że katedra papiezka, dokładnie znając 
powody, naturę i rozwijanie się sporów nae 
szych z Arcybiskopem, przesilenia obecnie 
nastąpionego spodziewać s ę musiała, jeżeliby 
Arcybiskup w przywłaszczaniu swojćm wytrwać 
a rząd krolewski skłoanym być nie miał do 
poświęcenia siarodawnege porządku monate 
chir i połączonych z tym ważnych względów 
sstosuńkom. między rządem *a kościołem kato: 
lickin zachodzącym: Możliwość wypadku 
tak zasipucającego toczących się od miesiąca 


di] 
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Marca między Arcybiskupem i rządem ukła- 
dów wzięto tu. pod dokładny rozbior, tudzież 
dwór rzytnski już w miesiącu Maju, a powtór- 
mie w Czerwcu, choć poufale, ale jednak wy- 
raźnie i stósownie do dowodów aktów nie tylko 
ustnie, przez Posła królewskiego o wszystkiem 
przestrzeżony został. Jaki obrót pytanie 
wspomniane wzięło w miesiącach Sierpniu 
i Wrześniu, a tém dowiedział się dwór rzym= 
ski na drodze, którćj sam nieograniczonego 
zaufania swego nie odmówi. O krokach, za 
pomocą których Arcybiskup przedmiot i treść 
prowadzonćj wówczas Z nim przezemnie po- 
ufałej korrespondencyi, w sposób uderzający 
ogłosić się nie wahał, pisma publiczne, ró 
wnie z téj jak z tamtej strony Alp z uwagą 
czytywane, publiczność ochoczo zawiadomić 
pie omiesżkały. Lubo podania ich były prze- 
kręcone w tém jednak prawdy się trzymały, iż 
czytelnikom swoim Żadnćj w tćj mierze nie 
zostawiały wątpliwości, że Arcybiskup stale 
postanowił piżed wykonaniem środka nie Usta: 
pić, lecz rząd do użycia jego zniewolić Te. 
goż dnia, w. którym iosirukcyą do JW Pana 
wyprawiono, t, j. dnia 15: Listopada, poleco. 
no ówczasowemu Król, Sprawującemu inte- 
ressa w Rzymie, aby dwór tameczny © posta- 
nowieniu N, Króla niezwłocznie poufale za- 
wiadomił, Prędzój to stać się nie mogło, 
wyższej doper atra roi perete NE asi 
pito, gdy nadejście odpowiedzi Arcypiskupa 
na znajorme pismo moje z d. 20. Października, 
nadesłanćj dnia 31. tegoż miesiąca, nadzieję 
wszelką, że wytkniętćj przez ustawy kraju 
iszanowanćj przez każdego Biskupa granicy 
władzy swojćj nie przekroczy, zniweczyło.* 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Wiadomości zagraniczne. 


R o s s y a. 

Z Petersburga, d. 24. Grudnia (13. Stycz.) 
W Pszczole północnćj czytamy: „Stolica 
tutejsza straciła celniejszą ze swych ozdób. 
Pałac zimowy Cesarski stał się pastwą ata- 
szliwego pożaru. Jak dobre dzieci, co z ser- 
decznym żalem otaczają rezwaliny miłegosoj- 
cowekiego domu, w którym odebrali Życie i 
* wszystkie jego przyjemności; tak my, wierni 
„poddani, płaczemy dziś nad kurząctemi się 
„szczątkami domu wielkich naszych Włądzców, 
«wWiktórym, przez ciąg siedmiudziesięciu pięciu 
tat, budowało się nasze szczęście, rosła nasza 


„sława, przygotowywały się przyszłe losy na*.» 


„szych dzieci; :w którym Cesarz na tydzień 
przedtćm, gotował się złożyć hołd i dzięki 


Najwyższemu, ża wybawienie ojczyzny od na: 
padu nieprzyjacioł; w którym my znowu spo* 
dziewaliśiny się powitać Rok Nowy, jako go» 
$cie dobrego, uprzejmego Gospodarza całćj 
ukochanej, a Jemu wiernej Rossyi, Szkody, 
przez tę klęskę zrządzone, wielkie są i dotkli- 
we; ale ograniczyły się jedynie tém, czego 
siła ludzka nie mogła ocalić on niszczącćj sily 
wściekłego żywiołu, Ofiarą ognia stał się glé. 
wny gmach pałacus ale'Ermitaż pozostał cały, 
i z samego zamku wyniesiono wszystkie sprzę- 
ty, papiery, obrazy, księgi, nawet wszystkie 
drobiazgi z pokojow N. Cesarzowćj są urato. 
wane przez obecnych pożarowi gwardyaków 
wszelkiego stopnia. O przyczynach pożaru, 
z rozkazu Cesarskiego, najsurowsze śledztwo 
już się prowadzi; „ile się zdaje, ogień wybu- 
chnął w pracowni apteki pałacowćj. Požar 
wszczął się we wschodnićj części gmachu, /gfa- 
niczącej z Ermitażem i z powodu wązkości o= 
bokieżącego zaułka i schodów, po których trze. 
ba było chodzić dla dania ratunku, rozszerzył 
się przy wietrze pizeciwnym 2 niesłychaną i 
do powstrzymania niepodobną szybkością. Nie- 
zwłocznie przecięto kominunikacyą z Ermita- 
Żem przez zamurowanie okien jego itym spo- 
sobem ta część pałacu została uratowana; Sle 
ogień przedarł się na poddasze, i .po ogro- 
mnych ochr y wiązaniach rozszedł się 
-= | --watbia dalaze cześci gławnego gma z 
Zacząwszy się w Piątek, do: 17. Grudnia ga 
wieczorem, pożar trwał z równą siłą przez 30 
godzin. Usiłowania komend ogniowych i przy» 
byłych na pomoc wojsk, gdy się okazały nie- 
wystarczającemi na opanowanie ognia, głównie 
zwrócone zostały do ratowania rzeczy, będą- 
cych w pokojach, W samym początku pożaru 
niektóre pułki gwardyi utworzyły dokoła þa- 
łacu ciągły łańcuch, i tym sposobem zabez- 
pieczywszy good nieunikoionego w podobnych 
zdarzeniach nacisku ludu, dopomogły dò u- 
trzymania doskonałego porządku. Lud ze wszy. 
śtkich końców miagia zebrał się tłumnie na 
przyległych miejscach i na Newie, i w milczą. 
cym smutku poglądał oa niszczące posiępy o. 
gnia, modląc się do Boga o pomyślność Naj. 
jaśniejszej Rodziny. Gorliwość į nieustraszo- 
ność wszystkich, którzy byli użyci do gaszenia, 
nie może być dostatecznie wyrażona; nietyłka 
pie trzeba ich było pobudzać do wypełnienia 
powinności, lęcz jeszcze powściągać od zby. 
tniego, a niepożytecznego narażania się. N, 
Cesarz Jmć prawie przez cały czas znajdował 
się przy pożarze i sam raczył wszystkiemi czyn- 
nościami rozporządzać, , Widząc niepodobień- 
stwo, wstrzymania ognia, N. Pan roskazał zwró- 
cić wszystkie starania ku ratowaniu Ermitażu i 
wola Monrarsza skutecznie wykonaną zoścała ; 
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jedyny ten w swym rodzaju zbiór osobliwości 
sztuki pozostał nieuszkodzonym. Cesarzowa 
Jmość, wśród tego zasmucającege widoku, 0- 
kazywała bogobojną moc ducha, natchnioną 
ufnością w Opatrzności I myślą, Że co ręce 
ludzkie tworzyły, t* miż rękami na nowo wznie- 
sione być może- NN. Cesarstwo oboje z całą 
Najjaśniejszą Rodziną, w pożądanem zdrowiu 
przejechali do pałacu Aniczkowskiego. Spo- 
dziewamysię wkrótce naszym czytelnikom wię- 
céj o tym wypadku udzielić szczegołów. W tćj 
samćj chwili kiedy pożar wszczął się w pałacu, 
ogień wybuchnął też na Wasiljewskiej wyspie, 
w tak nazwanej Galernej wsi, N. Pan posłał 
tam Następcę-Cesarzewicza. Dzięki rozporzą. 
dzeniom W. Xięcia, pożar ten był w krótce 
zgaszony przy pomocy Finlandzkiego pułku 
gwardyi, który wczas przybył na miejsce.“ 

Journal de St: Petersbourg, do opisu 
szczegołów pożaru, dodaje co następuje: Bę- 
dąc świadkiem tćj klęski, ludność naszej stoli- 
cy pokazala się taką, jaką być pow'nna. W ci: 

ości i największym porządku dowiodła jak 
głęboko podziela boleśne uczucia, które zni- 
szczenia tćj nocy w nas wzbudzały, Do słusz- 
nego żalu łączyły się dziękczynne modły do 
Boga, za uchowanie tego, co najdroższem jest 
dla Rossyi. E 

W Pszczole północnej z d. 22. b. m.; snaj- 
duje się pasiępny artykuł: Przy pożarze Zi. 
mowego Pałacu, który tak smuinie przeraził 
mieszkańców stolicy, nie mogło się obejść bez 
przesadzonych wieści o nieszczęśliwych ztąd 
zdarzonych przypadkach. Jakoż, wrzeczy sā- 
mej, ku wielkiemu umartwieniu, trzynastu lu: 
dzi padło ofiarą gorliwego wypełnienia swćj po- 
winności, a mianowicie: dwaj podoficerowie 
i jeden Żołnierz z kompanii grenadyerów pa- 
łacowych, 1 żołnierz z 2 kompanii Preobra- 
żeńskiego pułku gwardyi, 4 Żołnierze z ko- 
mendy ogniowéj miejskiéj, i 5 ludzi z takiejże 
pałacowćj komendy. Nadto kilku ogniowych 
posługaczy odoiosło, powiększćj części, lekkie 
rany. Dla wyśledzenia przyczyny pożaru, mia. 
nowana została z Najwyższego roskazu kom- 
misya śledcza, złożona z Generał - adjutantów: 
Hrabi Benkendorfa, Kleiom'chela i Martyno- 
wa; Generał porucznika Zacharzewskiego, 4 
klaczy Stauberta i Radzcy Stanu Stasow, która 
czynnie zajmuje się poleconym jej interesem. 
W chwili, kiedy wszczął się pożar, NN. Pań 
stwo Oboje, z Następcą Tronu, znajdowali się 
w Wielkim Teatrze. Na pierwazą wiadomość 
Cesarz Jmé opuścił teatr, nie mówiąc N, Pani 
6 przyczynie Swego wyjścia.. Po przybyciu 
do pałacu, N. Pan przedsięwziął wszelkie po. 
trzebne: w takim razie środki, i przez posłańca 
uwiadomił Cesarizowę o wypadku, tudzież o 


tém, iż wszystkie dzieci już są odwiezione do 
Abiczkowskiego Pałacu, dokąd prosił i Cesa- 
rzowę iżby pojechała, niechcąc aby była świa: 
dkiem okropnego widoku, N, Pani już się go. 
towała jechać do Swego Najjaśniejszego Po- 
tomstwa, lecz w tćm przypomniała sobie że w 
Zitńowym Pałacu leży ciężko chora frejlina, 
Hrabianka Goleniszczew: Kutuzow, i bojąc się 
iżby o nićj w zamieszaniu i zgiełku nie zapo- 
mniano, pojechała wprost tam, rozkazała przy- 
wołać Doktora Manta, i niewprzód opuściła 
pałac, aż po wzięciu środków, dla bezpieczne- 
go i spokojnego wyniesienia chorej z gmachu, 
już do połowy objętego płomieniem. Wypeł- 
niwszy tea Monarszy obowiązek, N. Pani po- 
$pieszyła do Swych dzieci, i w ich objęciach 
znalazła nagrodę wielkomyśloćj troskliwości ó 
Życie jednój ze Śwych poddanek, którćj w SCT. 
cu Swojćm nie oddzieliła od rodziny. 
FE ran cy a. 
Z Paryża, dnia 7. Stycznia, 

Memorial des Pyrenćesi Phare Bas 
joński z dn. 4. b. m., nic jeszcze nie donoszą 
o potyczce pod Mendawią, która stósownie: 
do pisma z Bajonny z dn. 3. niepomyślny dla 
krystynów miała wypadek. (Patrz numer 
wczorajszy Gazety Poznańskićj.) Przeciwnie 
czytamy w Phare z dnia: 3. m. b. przypisek 
z godziny 8. wieczorem: „Dowiadujemy się 
w téj chwili z pewnego Źródła, że karoliści po 
wykonanej dn. 28. Grudnia demonstracyi pod 
Mendawią, w nocy z da. 28. na zgty między 
Logrono i Lodosą przez Ebro przeszli 

Włochy, 
Z Neapolu, dnia 16. Grudnia. 

Nowy Rządzca Palermo, Xiążę Laurenzano, 
zajmując się szczególnićj dobroczynnemi za- 
kładami, pragnie przez to zjednać sobie mi- 
łość Sycylijczyków. Wedle ostatnićj wiadomo: 
ści z Palermo z dnia 50. Listopada, Rządzca 
zwiedzał dwa tymczasowe domy przytułku, 
i o dobrym 'ch zarządzie naocznie się przeko- 
nywał. Zadowolnienie ztąd swoje Xiążę ob- 
jawił Naczelnemu Intendentowi tychże zakła- 
dów, Xięciu Palagonia, w liście między inne- 
mi tak brzmiącym: „Dobroczynne te zakłady 
ochraniają starość od niedoli i niedostatku, 


"młodość od zepsucia, a polepszając stósowne- 


mi zatrudaieniami byt wszystkich szukających 
tam przytałku, przynoszą. zaszczyt założycie- 
lowi, i przyczyniają się do pomnożenia wyro- 
bów rękodzielniczych.* 

wwww vwuw 


Rozmaite wiadomości. 
mz 


Czóm była Konstantyna za dawnych. 
czasów. — Pewien podróżny francuzki po- 


daje w Gazette de France opisanie: pro-s 
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wincyi Konstantyny, wspominając po krótce 
o dziejach wszystkich znakomiiszych miast te» 
go kraju. Przeszedłszy szczegółowo wszystkie 
części w tych okolicach, kończy uwagą nastę- 
pującą : „Lecz na największą ciekawość i sZcze- 
gólną uwagę zasługuje Konstantyna przez swo- 
. je zadziwiające zabytki wielkości rzymskiej, 
które się tak wewnątrz samego miasta , jakoteż 
w jego okolicach znajdują, a między temi naj. 
sławniejszym jest spaniały a: zupełnie dobrze 
zachowany łuk tryumialoy. Konstantyna, jak 
wiadomo, jest stare miasto, dawnćj Cyria zwa 
stolica Numidyi, siedziba potęgi Masey- 


ne, 
niesy. Jogurty, Adberbala i Boccha równie 
jak widownia wielkich dzieł Metella, Maryusza. 


i Sully. Ileżto dawnych pamiątek nie przywo- 
dzą nam na myśl te mury, na kiórych Fran- 
cyja po dwudziestu wiekach w naszych czasach 
palmę sławy zatknęła! Cyrię uważano już w 
dawnych czasach za niedostępną; Salustyjusz 
Wspomina o położeniu jéj tak mocnćm, Że gdy» 
by sztuka tyłko cokolwiek przyszła w pomoc 
naturze, byłaby straszną ta warownia. Wytuzy- 
mała ona niejedno oblężenie, a najsławniej- 
szem jest to, w którem Juguria, opanowawszy 
miejsce bronione przez swego brata Adherba- 
fa, skrytobójczym sposobem zabić go kazał, 
Mało jest krajów, w ktorychby tyle było po- 
m ników starożytnój potęgi: rzymskiej; caly bej- 
lik okryty jest podobnemi gruzami, mimo chci 
wości Arabow; ktyrzy w nich zakopane skarby 
znaleźć się spodziewają. Najnikcze mniejszy duar 
zawiera ślady potęgi władzcow Świata, a wszy 
stkie te gruzy okazują dokładnie, w jak kwitną 
cym stanie za ich panowania była ta prowin- 
cyja, i jaką wartość pokładali w JEJ posiadaniu. 
Na ciaśninie między rzeką Sejbuzą i budchioą 
widać. porozrzucane gfuzy sławnego miasta 
Hippony, w poblizkości dzisiejszej Rany, na 
wet dotychczas pokazują jeszcze miejsce, gdzie 
dawuićj stał klasztor, w ktorym przetmieszkiwał 
św. Augostyn , najówiatlejszy mąż wewyrn wie- 
ku. Sylliusz Iralicue powiada, Że Bona była 
gławnem miastem |! Krolow numudyjskich stolicą. 

Przytomność umysłu wybawą 2 kło- 
potu. — Jozef Hajnes, aktor angielski, po- 
zwalał sobie częsio z osobami znakomitemi 
„poufałości, która częstokroć korzystną dla nie- 
go była. Jednego dnia dla dwudziestu funtów 
szterling,, ktore kamuś był winien, zastąpiło 


mu drogę dwóch pachołkow miejskich w vli- - 


cy, ktorą właśnie Biskup z Ely przyjeżdzał, 
„W strzy majcie się moi panowie,“ zawołał na 
siepaczy Bo. „oto właśnie jedzie moj ku- 
gyn; ktory wam niezawodnie mój dług zapla- 
ci! «pozwólcie mi tylko przybliżyć się do jego 
powozą:* Pachołcy. pozwokli mu czego żądał, 
gle sami zostali w niejákiem oddaleniu, by go 


mieli na oku, Hajoes udał się do powoza, któ- 


remu Biskup, znający aktora, kazał stanąć, i 
zbliżywszy się do okienka powozu rzek lz @0to 
stoją dwaj biedni, arcybiedni, którzy mają 
wielką do W. Eminencyi prośbę, czy nie był. 
byś łaskaw W. Emiaencyja ich sasepokoić? << == 
„I owszem,“ ozwał się Biskdp, „powiedz im 
wópan niech jutro do mnie przyjdą,“ — 
„Pojdzcie tu bliżej! * zawołał Hajnes, „i stua 
chajcie sami na własne usży, Że jutro będzie» 
cie zaspokojeni! * Biskup skinął im główą, a 
Hajnes poszedł sobie do domu, Nazajutrz 2 
pachołcy stanęli przed Biskupem. , No;'cóż 
tam,“ rzekł uprzejmie, „powiedzcie mi waszę 
prośbę!“ — ,„„Naszę prośbę? żadnój nie ma» 
my; zatrżymmaliśmy wczoraj aktora Hajnesa dla 
długu dwadzieścia funtow szierlingow, a on 
odwołał się do W. Eminencyi, jako do swo- 
jego kuzyna, który ten dług ma zaspokość, * 
— „Co za wykrętny huhaj!« rzekł po cichu 
‘Biskup do siebie, i uśmiechnąwszy się, pó- 
szedł do stolika, wyjął pieniądze i zapłaci. > 


Przedaż owiec na rozpłód. i 
W dominium Weisholz, milę od Gło+ 
gowy, będzie do przedania od. 1. Lutego, 80 
sziuk dwu: do pięcio letnich zerowych. ina: 
ciórek z delikatną i obfita wełną, 
OŚSTRZYGI 
świeże airzyrnał dnia 15go Stycznia. 
Handel S4 pniewskiego 
w Poznaniu, 


Kurs papierów i pieniędzy gely 
Berlińskiéj A 

z i - Stot Na pr- kurant 

* Dnia 15. Stycznia 1838. BEIM 


på SZ IT 
rG.| RAPIE" goto- 
Pre.| rami AL 
Obligi długu państwa . «h œ -s 4.4.1035 ; 1025 
Pr. ang. obligacye 1830. . + .. |. 4 | 1025 4 1025 
Obligi premiów handlu morsk, f — | 643 637 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 4 | 1083 | 1027 
ka tyme aR Maeli dt: 4 — 1024 
"iBerlinskie obligacye miejskie" , 4 I ; 
Kodowedę: Atena | A] s (R 
Elblagskie dito ZE Si] ;— e 
Gdańskie dito w T. - +.- , |= | aż | — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 "247 «400% 
Listy zast- VV, X Poznańskiego . & f — | 1044 
Ws hòdnio- Pr, listy zastawne . 4, — | 1005 
Pomorskie ditos -ie is 4] — J10 
Kur- i Nowomarch. dito + . 4 | 1003 | — 
dito, dito dito > E | 34] — | 998 
Szląskie dito Zaris 4 f — | 107 
Obl. zaległ. kap, iprC. Kur-iNo- | + 
wćj -Marchik + . « « « 7 36k | s 
Złoto al marco ow „ + » * — | 2155 , 2448 
on yw sw wi E ad 486 — 
fry drychsd DORON a PROSI EE 
Innesmonety złote poStalarów . | — | 13 or 
Discohto- 5.0 20% 6 0-9 6 = 3 4 


